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PIW NICZ NA-ZDRÓJ B3

Za mie sza nie
na Ki ca rzu

Są dec ka Pro ku ra tu ra wy ty ka
błę dy sta ro sty no wo są dec kie -
go w po stę po wa niu ad mi ni -
stra cyj nym do ty czą cym in we -
sty cji na Ki ca rzu w Piw nicz -
nej -Zdro ju.
Pod ko niec ma ja 2010 r. Pro -
ku ra tu ra Re jo no wa w No wym
Są czu skie ro wa ła do Sta ro -
stwa Po wia to we go sprze ciw
od osta tecz nej de cy zji sta ro -
sty Ja na Go lon ki.

NO WY SĄCZ B5

Od im mu ni te tu
do cho ro by

Naj wcze śniej w po ło wie ro ku
sąd bę dzie mógł roz pa trzyć
spra wę by łe go są dec kie go
pro ku ra to ra oska rżo ne go
o pro wa dze nie sa mo cho du
po pi ja ne mu Jó ze fa P. nie
uda ło się osą dzić od lip ca
2008 r., kie dy to w Ptasz ko wej
stra cił pa no wa nie nad kie row -
ni cą, zje chał z dro gi i ude rzył
w drze wo. Ba da nie wy ka za ło,
że miał dwa pro mi le al ko ho lu
we krwi. 

WI TO WI CE DOL NE B5

Most no wy, 
choć sta ry

Nie da się po sze rzyć wą skie -
go prze jaz du mo sto we go
na tra sie Wi to wi ce–Ro żnów
przy pla no wa nym przez po -
wiat ge ne ral nym re mon cie
obiek tu. W przy ję tym przez
Ra dę Po wia tu No wo są dec kie -
go bu dże cie do mi nu ją in we -
sty cje dro go we. Piąt ko wa se -
sja Ra dy Po wia tu No wo są dec -
kie go prze bie ga ła pod zna -
kiem przy ję cia pro jek tu bu -
dże tu na rok 2011. 
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Chcesz wziąć udział 
w

? 
Są jesz cze .

wy wal czy li 
w szta fe tach 

i

Kry ni ca uzdro wi skiem 
kon gre so wym
KRY NI CA -ZDRÓJ. Ho te la rze two rzą wspól ną ofer tę dla biznesu

Gru pa kry nic kich ho te la rzy ma
za miar utwo rzyć sto wa rzy sze -
nie, któ re go ce lem bę dzie pro -
mo cja uzdro wi ska ja ko miej -
sca dla kon gre sów, kon fe ren -
cji i szko leń biz ne so wych.
Wspól ne dzia ła nie wła ści cie li
ho te li dys po nu ją cych w su mie
bar dzo atrak cyj ną ba zą ma
zwięk szyć ofer tę i przy cią gnąć
lu dzi biz ne su. Ta ka kon so li da -
cja ba zy ho te lar skiej i wspól -
ny pro gram jej wy ko rzy sta nia
po do ba się wła dzom uzdro wi -
ska i or ga ni za to rom Fo rum
Eko no micz ne go.

Miej scem spo tka nia za ło ży -
ciel skie go ma być ho tel „Kry -
ni ca” znaj du ją cy się nad ha lą
lo do wą. Kie row nik ho te lu Mar -
cin Sro ka po twier dza za miar
po wo ła nia sto wa rzy sze nia przez
kry nic kich przed sta wi cie li bra -
nży ho te lar skiej. Przy znał, że
je go ogól nym ce lem ma być
wspól na ofer ta dla lu dzi biz ne -
su, któ rzy mo gli by pod Gó rą
Par ko wą od by wać spo tka nia
biz ne so we. Szcze gó łów pla nu
nie chce jed nak ujaw nić, za -
pra sza jąc na czwar tek. Go spo -
da rzem spo tka nia ma być dy -
rek tor ho te lu „Kry ni ca” Mar -

cin Al -Mo us fi, któ ry na miej -
scu re pre zen tu je wła ści cie li,
spół kę z sie dzi bą w Beł cha to -
wie. W ho te lu ma ją się też po -
ja wić in ni sze fo wie i wła ści cie -
le kry nic kiej ba zy ho te lo wej,

któ ra przed sta wia się bar dzo
oka za le – łącz nie z du ży mi sa -
la mi do or ga ni za cji kon fe ren -
cji oraz ofer tą re kre acyj ną
na wy so kim po zio mie dla tak
zwa nej tu ry sty ki biz ne so wej. 

W czwart ko wym spo tka niu
za ło ży ciel skim udział ma wziąć
jed na z firm war szaw skich spe -
cja li zu ją ca się w or ga ni za cji
kon fe ren cji te re no wych i wy -
jaz dów in te gra cyj nych dla biz -

ne su. Swój udział za po wie dział
ta kże bur mistrz Kry ni cy-Zdro -
ju Da riusz Reś ko. – Ja ko mia -
sto i uzdro wi sko po pie ra my
po mysł kry nic kich ho te la rzy.
Chcie li by śmy w tym sto wa rzy -
sze niu być człon kiem wspie -
ra ją cym. Za kła da so bie ono
bar dzo am bit ne pla ny. Pa su -
ją one ide al nie do na szych
dzia łań ma ją cych na ce lu pro -
mo wa nie uzdro wi ska ja ko sta -
łe go miej sca dla Fo rum Eko -
no micz ne go i stwo rze nia mu
jak naj lep szych wa run ków –
mó wi bur mistrz. Pod kre śla, że
kry nic kie ho te le ma ją ba zę
na wy so kim po zio mie. Ich
wspól ne dzia ła nie i wspól -
na ofer ta mo gą w su mie stać
się bar dzo cie ka wym pro duk -
tem ryn ko wym. – Nie znam
w szcze gó łach za mia rów kry -
nic kich ho te la rzy. Ale po mysł
uwa żam za po trzeb ny i po zy -
tyw nie mo bi li zu ją cy – ko men -
tu je za po wiedź czwart ko we go
spo tka nia Zyg munt Ber dy -
chow ski, twór ca Fo rum Eko -
no micz ne go, pre zes Fun da cji
Są dec kiej.

WOJ CIECH CHMU RA

nowosadecki@e-dp.pl

Do Ku ro wa dro ga gmin na?
CHEŁ MIEC. Wła dze gmi ny chcą zbu do wać dro gę łą czą cą Mar cin ko wi ce z tra są kra jo wą
No wy Sącz–Brze sko za mo stem w Ku ro wie 

Zda niem wój ta to je den z głów -
nych ce lów obec nej ka den cji.
Bu do wie tej dro gi – stra te gicz -
nej nie tyl ko lo kal nie, ale ta -
kże dla No we go Są cza i sys te -
mu ko mu ni ka cyj ne go Są dec -
czy zny, bę dzie po świę co -
na mię dzy in ny mi naj bli ższa
se sja Ra dy Gmi ny. 

Na stro nie in ter ne to wej
Urzę du Gmi ny wi ce wójt Ar -
tur Bo che nek in for mu je, że
po mysł bu do wy tra sy Mar cin -
ko wi ce-Ku rów, ma ją cy do ce -

lo wo stać się ob jaz dem mia -
sta No we go Są cza, za tło czo -
ne go mo stu he leń skie go oraz
wą skie go i nie bez piecz ne go
mo stu w Ku ro wie w stro nę
Kra ko wa, „prze stał być już tyl -
ko ha słem i prze ra dza się
w czyn”. Na naj bli ższej se sji
Ra dy Gmi ny w Chełm cu przed -
sta wio ny zo sta nie do za ak cep -
to wa nia przez rad nych pro -
jekt prze su nię cia środ ków bu -
dże to wych na re ali za cję kon -
cep cji pro jek tu. Da lej mo żna

prze czy tać, że wy sła no już
trzy za py ta nia ofer to we do pra -
cow ni pro jek to wych: Klo to ida
w Kra ko wie, Mo sty Ka to wi ce
oraz Jac ka Kosz ku la z No we -
go Są cza. Po prze su nię ciu środ -
ków bu dże to wych przez Ra dę
Gmi ny oraz po wy ło nie niu naj -
tań szej ofer ty na re ali za cję
kon cep cji pro jek to wej wójt
pod pi sze umo wę z wy bra ną
pra cow nią pro jek to wą.

WOJCIECH CHMURA

Dokończenie str. B5

Od 20 lat or ga ni za to rzy Fo rum Eko no micz ne go w Kry ni cy za mie nia ją na kil ka wrze śnio wych
dni uzdro wi sko w cen trum kon gre so we  FOT. KUBA TOPORKIEWICZ

Na wet je śli nie mie li by śmy fi nan so wej
po mo cy ze stro ny po wia tu, to i tak 
bę dzie my się sta ra li zbu do wać tę 
dro gę. Wi dzi my, że spra wa z ob wod ni cą
pół noc ną i no wym mo stem przez 
Du na jec sta nę ła w miej scu.

Bernard Stawiarski
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Od im mu ni te tu
do cho ro by
NO WY SĄCZ. Naj wcze śniej w po ło wie ro ku sąd bę dzie mógł roz pa trzyć spra wę 
by łe go są dec kie go pro ku ra to ra oska rżo ne go o pro wa dze nie sa mo cho du po pi ja ne mu

Jó ze fa P. nie uda ło się osą -
dzić od lip ca 2008 r., kie dy to
w Ptasz ko wej stra cił pa no wa -
nie nad kie row ni cą, zje chał
z dro gi i ude rzył w drze wo.
Ba da nie wy ka za ło, że miał
dwa pro mi le al ko ho lu we krwi.
Z oczy wi stych wzglę dów
z orze ka nia w tej spra wie wy -
łą czy li się gor lic cy sę dzio wie,
bo to wła śnie tu tej sze mu są -
do wi, z ra cji wła ści wo ści, mia -
ło by przy paść osą dze nie Jó -
ze fa P. Ar gu men to wa li, że
oska rżo ny był dłu go let nim
pro ku ra to rem, z któ rym
utrzy my wa li kon tak ty za wo -
do we. Był też sę dzią orze ka -
ją cym w okrę gu, więc w tro -
sce o za cho wa nie bez stron -
no ści nie by ło mo wy o tym,
by spra wę roz pa try wa ły są -
dy z na sze go te re nu. To sa -
mo do ty czy ło sa me go śledz -
twa pro ku ra tor skie go, więc
akt oska rże nia spo rzą dzi ła
Pro ku ra tu ra Okrę go wa
w Świd ni cy. Trwa ło to zresz -
tą aż dwa la ta, bo Jó ze fa P.
naj pierw chro nił im mu ni tet,
a po uzy ska niu zgo dy są du

dys cy pli nar ne go na po sta wie -
nie go przed wy mia rem spra -
wie dli wo ści prze szko dę sta -
no wi ła cho ro ba. Osta tecz nie
pro ku ra to ra zba da li bie gli,
któ rzy stwier dzi li, że jest po -
czy tal ny i mo że uczest ni czyć

w po stę po wa niu. Kie dy w koń -
cu spra wę za mknię to i prze -
ka za no w lip cu ubie głe go ro -
ku do roz pa trze nia Są do wi
Re jo no we mu w Brze sku, nie
mo gła wejść na wo kan dę z po -
wo du kło po tów zdro wot nych
oska rżo ne go. Prze słał opi nie
bie głych psy chia trów, z któ -
rej wy ni ka, że w związ ku z za -
bu rze nia mi de pre syj no -lę ko -

wy mi nie mo że uczest ni czyć
w czyn no ściach pro ce so wych.

– Opi nie są wia ry god ne,
więc nie ma pod staw, by je
kwe stio no wać – mó wi Zbi -
gniew Ma ły sa, rzecz nik pra -
so wy Są du Okrę go we go w Tar -

no wie, któ re mu pod le ga Sąd
Re jo no wy w Brze sku. – Wy -
ni ka z nich, że Jó zef P. jest
pod sta łym le cze niem. Był też
ho spi ta li zo wa ny.

Ta opi nia zo sta ła wy sta -
wio na w li sto pa dzie z ad no ta -
cją, że jest wa żna przez sześć
mie się cy. W tej sy tu acji na po -
cząt ku ma ja brze ski sąd po -
now nie za się gnie opi nii bie -

głych co do sta nu zdro wia pro -
ku ra to ra. Od jej wy ni ków za -
le żeć bę dzie ter min ewen tu -
al ne go pro ce su Jó ze fa P.

Przy po mnij my, że by ły za -
stęp ca pro ku ra to ra re jo no we -
go w No wym Są czu miał dwa
wy pad ki w Ptasz ko wej. Pierw -
szy raz, we wrze śniu 2007 r.,
je go sa mo chód wpadł do ro -
wu. Ist nia ło po dej rze nie, że
mógł pro wa dzić pod wpły wem
al ko ho lu, ale za sła nia jąc się
im mu ni te tem od mó wił ba da -
nia al ko ma tem. Wów czas spra -
wę umo rzo no w związ ku z bra -
kiem do wo dów na to, że Jó zef
P. pro wa dził sa mo chód po pi -
ja ne mu. Rok póź niej spra wa
by ła po wa żniej sza, bo po ude -
rze niu w drze wo mę żczy zna
był ran ny i trze ba go by ło ho -
spi ta li zo wać. Ba da nie krwi nie
po zo sta wia ło wąt pli wo ści –
wsiadł za kie row ni cę po spo -
ży ciu al ko ho lu. Za pro wa dze -
nie sa mo cho du w sta nie nie -
trzeź wo ści gro zi ka ra grzyw -
ny, ogra ni cze nia wol no ści lub
wię zie nia do lat dwóch.

(SZEL)

Na po czą tek 
10 pro cent
GOR LI CE. Od te go ro ku na od -
dzia le in ter ni stycz no -kar dio lo -
gicz nym szpi ta la bę dą wsz cze -
pia ne roz rusz ni ki ser ca

Szpi tal wy wal czył kon trakt
na te go ty pu usłu gi, opie ra -
jąc się na pod wy ko naw cy
z Kra ko wa. To wła śnie kra -
kow scy spe cja li ści, przy naj -
mniej na po cząt ku, bę dą wsz -
cze piać roz rusz ni ki w ra -
mach tzw. kar dio lo gii nie in -
wa zyj nej.

– Sta ra li śmy się o kon trakt
war to ści trzech i pół mi lio na zło -
tych – mó wi Ad rian No wak, za -
stęp ca dy rek to ra ds. me dycz -
nych szpi ta la w Gor li cach. –
Na ro do wy Fun dusz Zdro wia
przy znał nam dzie sięć pro cent
tej kwo ty. To za gwa ran tu je do -
bry start, a wciąż li czy my, że
uda się wy wal czyć więk sze fi -
nan so wa nie tych usług.

Na ra zie trud no okre ślić, ile
ich bę dzie, bo szcze gó ły wciąż
są usta la ne. Przy ję to, że w grę
mo że wcho dzić na wet prze szło
200 za bie gów, choć ich licz ba
uza le żnio na jest od te go, ja kie
roz rusz ni ki bę dą pa cjen tom
wsz cze pia ne. Naj tań sze są
urzą dze nia jed no ja mo we, ale
są też na przy kład dro ższe kar -
dio wer te ry -de fi bly ra to ry. Wy -
bór wła ści we go urzą dze nia za -
le ży od wska zań le kar skich.

– Za bie gi wy ko ny wać bę dą
kra kow scy spe cja li ści z udzia -
łem na szych kar dio lo gów w ra -
mach blo ku ope ra cyj ne go – pod -
kre śla Ad rian No wak.

Do daj my, że do tej po ry cho -
rzy wy ma ga ją cy po dob nej in -
ter wen cji wy sy ła ni by li naj -
czę ściej do szpi ta li w Kro śnie
i Tar no wie. Od te go ro ku pa -
cjen ci bę dą mo gli być le cze ni
na miej scu. (SZEL)

NO WY SĄCZ

Nad zór za
nę ka nie mat ki

Śro dek za po bie gaw czy w po -
sta ci do zo ru po li cyj ne go za -
sto so wał Pro ku ra tor Re jo no -
wy w No wym Są czu wo bec

21-let nie go no wo są de cza ni na,
któ ry przez pra wie czte ry la ta
znę cał się psy chicz nie i fi -
zycz nie nad swo ją mat ką.
Gro zi mu za to ka ra po zba -
wie nia wol no ści od trzech
mie się cy do pię ciu lat. Po stę -
po wa nie w tej spra wie pro wa -
dzi Wy dział Kry mi nal ny KMP
w No wym Są czu. (IF)

Most no wy, choć sta ry
NO WY SĄCZ. Nie da się po sze rzyć wą skie go prze jaz du 
mo sto we go na tra sie Wi to wi ce–Ro żnów przy pla no wa nym
przez po wiat ge ne ral nym re mon cie obiek tu

W przy ję tym przez Ra dę Po -
wia tu No wo są dec kie go bu dże -
cie do mi nu ją in we sty cje dro -
go we. Piąt ko wa se sja Ra dy
Po wia tu No wo są dec kie go
prze bie ga ła pod zna kiem przy -
ję cia pro jek tu bu dże tu na rok
2011. Do mi nu ją w nim in we -
sty cje dro go we.

– W su mie ma my za pi sa -
nych trzy na ście za dań dro go -
wych – pod su mo wał bu dżet
sta ro sta Jan Go lon ka. – Wśród
naj wa żniej szych jest mo der -
ni za cja dro gi Wi to wi ce–Ro -
żnów, umo żli wia ją cej do jazd
do Je zio ra Ro żnow skie go
od tra sy kra jo wej z Brze ska
na No wy Sącz.

W prze bie gu tej tra sy tuż
na po cząt ku jest wą ski most,
któ ry prak tycz nie unie mo żli -
wia jed no cze sny wjazd na -
wet nie wiel kich sa mo cho dów
oso bo wych z obu stron.
Po obe rwa niu się ogrom nych
mas ziem nych, na któ rych
trzy ma ła się dro ga wo je wódz -
ka w Wo li Ku row skiej i od -
cię ciu prze jaz du z No we go
Są cza na Gró dek nad Du naj -
cem, dro ga przez Ro żnów
i Wi to wi ce by ła jed nym z ob -
jaz dów do No we go Są cza dla
osób miesz ka ją cych nad Je -
zio rem Ro żnow skim.

– Ana li zo wa li śmy mo żli -
wo ści tech nicz ne prze bu do -
wy te go mo stu – mó wi Jan
Go lon ka. – Nie ste ty nie da

się po sze rzyć prze jaz du bez
wy mia ny pod pór, a to by
ozna cza ło fak tycz ną bu do wę
mo stu od po cząt ku. Ta kie go
za da nia nie mo gli śmy za pi -
sać w bu dże cie.

Do da je, że po cząt ko wo bę -
dzie na dal wą sko, choć zro -
bią co w ich mo cy, by nie co

po sze rzyć sze ro kość as fal tu
na mo ście. Dal szy od ci nek
dro gi zo sta nie na to miast grun -
tow nie po pra wio ny.

W bu dże cie za pi sa na jest
też mo der ni za cja od cin ka dro -
gi z Tro pia na Wy trzyszcz -
kę. Ma też swo je miej sce ob -
wod ni ca za chod nia No we go
Są cza, od Brze znej na Bi czy -
ce Dol ne.

Na ra zie po wiat cze ka
na de cy zję śro do wi sko wą, któ -
ra mia ła być wy da na przez
gmi nę Po de gro dzie. 

– De cy zja śro do wi sko wa
na wszyst kie trzy wa rian ty
tra sy – mó wi sta ro sta – bę -
dzie pod sta wą do prze pro wa -
dze nia kon sul ta cji spo łecz -
nych wśród miesz kań ców. Za -
pla no wa li śmy wy dać 7 mln
zł na tę ob wod ni cę. Sta ro sta
do da je, że na sfi nan so wa niu

sa mej do ku men ta cji się nie
skoń czy, gdyż chcie li by, aby
wy ło nio na w prze tar gu na wy -
ko na nie fir ma pod ję ła kon -
kret ne ro bo ty w te re nie.

Oprócz za dań ty po wo dro -
go wych w bu dże cie zna la zła
się ha la spor to wa dla Łąc ka
oraz trzy bo iska ze sztucz ną
na wierzch nią dla Ze spo łu
Szkół nr 2, Ze spo łu Szkół
Drzew no-Me cha nicz nych i Li -
ceum Ogól no kształ cą ce go
w Sta rym Są czu.

WOJ CIECH CHMU RA

Z po wo du za bu rzeń 
de pre syj no -lę ko wych Jó zef P. nie mo że
uczest ni czyć w czyn no ściach 
pro ce so wych. W ma ju sąd po now nie 
za się gnie opi nii bie głych psy chia trów. 

Ana li zo wa li śmy mo żli wo ści tech nicz ne
prze bu do wy te go mo stu. Nie ste ty nie
da się po sze rzyć prze jaz du bez 
wy mia ny pod pór, a to by ozna cza ło 
fak tycz ną bu do wę mo stu od po cząt ku.

Jan Golonka

Do Ku ro wa dro ga gmin na?
Dokończenie ze str. B1

Gmi na Cheł miec zwró ci ła się
o wspar cie i współ udział w bu -
do wie do Sta ro stwa Po wia to we -
go w No wym Są czu, bo tra sa
z Chełm ca na Mar cin ko wi ce to
dro ga po wia to wa. Jan Go lon ka
za mia ry wój ta Ber nar da Sta -
wiar skie go trak tu je przy chyl -
nie. Po dob nie Adam Czer wiń -
ski, dy rek tor Po wia to we go Za -
rzą du Dróg. – Na sło wach się
na ra zie skoń czy ło – mó wi wójt
Sta wiar ski. – Na wet je śli nie
mie li by śmy fi nan so wej po mo -
cy ze stro ny po wia tu to i tak bę -
dzie my się sta ra li zbu do wać tę
dro gę. Wi dzi my, że spra wa z ob -
wod ni cą pół noc ną i no wym mo -
stem przez Du na jec sta nę ła
w miej scu. Do da je, że mu szą
dzia łać, gdyż spra wa le ży nie
tyl ko w in te re sie miesz kań ców,
ale ta kże in nych gmin i No we -
go Są cza. – Ma my w Klę cza -
nach swój su ro wiec bu dow la -
ny, co ma bar dzo wa żne zna -
cze nie – ar gu men tu je wójt.

Pro po no wa na przez Cheł miec
kon cep cja za kła da wy ko na nie
oko ło trzech ki lo me trów dro gi
w stan dar dzie dro gi gmin nej.
Gdy by sta ro stwo zde cy do wa ło
się do pła cić do bu do wy, mo gła -
by to być dro ga po wia to wa. 

Ja dąc dro gą po wia to wą
z Chełm ca do Mar cin ko wic
przez gó rę rdzio stow ską wi dać
nie mal na wy cią gnię cie rę ki
dro gę kra jo wą po dru giej stro -
nie Du naj ca bie gną cą z No we -
go Są cza na Brze sko przez most
w Ku ro wie. Kon cep cje do jaz du
do tej tra sy bez po trze by po ko -
ny wa nia mo stu ku row skie go

od stro ny Mar cin ko wic ma ją
kil ku dzie się cio let nią hi sto rię –
do jazd ten pod czas II woj ny
świa to wej słu żył ja ko dro ga
do wo że nia ma te ria łów na bu -
do wę za po ry ro żnow skiej. 

– W naj bli ższym cza sie za -
pro po nu je my wój to wi spo tka -

nie, by za sta no wić się nad mo -
żli wo ścią bu do wy tej dro gi –
po wie dział nam wczo raj dy -
rek tor Czer wiń ski. – To bar -
dzo trud ny te ren, choć dziś
tech nicz nie ta kie in we sty cje
są mo żli we.

WOJ CIECH CHMU RA

Ko lo rem ró żo wym za zna czo ny no wy od ci nek dro gi


